
WIARUS POLSKL
Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.“ Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
60 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia­
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W  księgami w Bochum 1 mr. 25 f. 
a ł odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

MÓDL S I Ę  1 P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druka 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłació i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnieniu '.e wskazuje się.

Nr. 73,  Bochum, w torek, 21 czerw ca 1898. Rok 8,
------------ Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy M altheserstrasse 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum.

Bodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
n6wić, czytać i pisać po polsku! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
niemczyć się pozwoli!

ków, oni radują się, że popierając komisyę ko- 
lonizacyjną, rok rocznie liczne tysiące robotni­
ków polskich pozbawiają dachu i chleba, zmu - 
szając ich do tułania się po dalekim świecie. 
Osławiona spółka H akatystów , to także ulu­
bione dziecko narodowych liberałów.

Narodowi liberałowi sprzyjają także zam ia­
rowi, aby prawo wyborcze do parlam entn zo­
stało okrojone, aby prawo o stowarzyszeniach 
doznało różnych ograniczeń, oni chętnie przy­
łożą ręki do zmiany prawa, które każdemu 
obywatelowi pozwala szukać pracy i chleba 
gdzie mu się podoba, czyli praw a o dowolnem 
przenoszeniu się z miejsca na miejsce. L ibe­
rałowie tak samo jak  konserwatyści chcieliby 
jak najwięcej ukrócić praw a ludu, a sobie za ­
pewnić różne przywileje. Stronnictwo narodo- 
wo-liberalne to stronnictwo kulturnicze, s tro n ­
nictwo, którego czyny wcale a wcale nie od­
powiadają nazwie.

Chcielibyśmy widzieć Polaka-katolika, 
który kandydatow i takiego stronnictwa głos

Ruhrort powinni Rodacy poprzeć kandydaturę 
p. P io tra  Molza z Trewiru.

Kto chce uchodzić za dobrego katolika. 
Polaka, niech w piątek 24 czerwca pospieszy 
na wybory i niech odda tylko karteczkę z na­
zwiskiem kandydata katolika.

Czas odnowić przedpłatę na 3 kw artał I 
„Wiarus Polski46

ss trzema, bezpłatnymi dodatkami, a mianowicie 
„N auką K atolicką*4,

„K łosem  górn ik ów  i hutników *4 
i „Z w ierc iad łem 44

kosztuje na cały kw artał, a więc na lip iee , 
s ierp ień  i w rzesień

ty lk o  1,50 mr.
a  z odnoszeniem do domu 25 fen. więcej.

Prosim y Rodaków, aby wcześnie zapisali 
sobie „W iarusa Polskiego" na trzeci kwarta! 
i innych do tego zachęcali.

Rodacy 1 Zwycięztwo kandydata katolickie­
go zależeć będzie w znacznej mierze od W a ­
szej gorliwości. Byłoby to dla nas bardzo 
przykrem, gdyby można powiedzieć, że przez 
niedbalstwo i ospałość ułatwiliście zwycięztwo 
kulturnikowi. Z tej przyczyny nie w ystarczy 
spełnić samemu obowiązek, lecz jes t to rzeczą 
każdego dzielnego Rodaka dopilnować, aby 
także jego krewni, sąsiedzi, przyjaciele i zna­
jomi oddali swe głosy na katolika.

Odzywamy się także do zacnych matek, 
żon i sióstr naszych: Pilnujcie.zacne Rodaczki, 
aby 24 czerwca każdy dorosły, uprawniony do 
głosowania mężczyzna, poszedł na wybory. 
Opieszałych napędzić należy do spełnienia obo­
wiązku. Polki sławne są z przywiązania do

Dla czego żaden Polak-katolik nie może 
oddać głosu swego na liberała?

Oto z tej prostej przyczyny, że narodowi 
liberałow ie są właśnie najzaciętszymi wrogami 
wszystkiego, co nam święte i drogie. Oni 
to  głównie stworzyli kulturkampf, oni ukuli osła­
wione ustaw y majowe, które tysiące kapłanów 
osadziły w więzieniach obok pospolitych zbro­
dniarzy, oni sprawili, że naw et tak świątobliwi 
książęta Kościoła, jak  ks. K ardynał Ledóchow- 
ski i ks. K ardynał M elchers z Kolonii pozba­
wieni zostali wolności, a następnie wydalono 
ich z kraju.

Jako  Polakom wyrządzili nam narodowi 
-liberałowie tak samo niejedną ciężką krzywdę. 
Przecież oni to głównie przeparli ustawę o ję ­
zyku urzędowym, wypędzającą język polski 
ze szkoły i urzędu, oni to są najgorliwszymi 
zwolennikami systemu, według którego dzieci 
polskie uczone bywają jak  papugi. Narodowi 
liberałowie przyklaskiwali także, kiedy z pań­
stw a pruskiego wypędzono na głód i nędzę 
dziesiątki tysięcy spokojnych obywateli P o la -

swój oddać zechce. Gdyby który robotnik gło­
sował na liberała, to tem samem pocałowałby 
niejako rękę, którą mu wymierzono ciężki po­
liczek.

R odacy! staw m y j ię  w przyszły  
p ią tek  24  czerw ca w szyscy n a  wybo­
ry, i  zgotujm y tryu m f spraw ie k a to ­
lic k ie j  1

Dołóżmy starań, aby i na przyszłość p o ­
słował z Bochum mąż znany z gorliwości w 
wierze i szczerej życzliwości dla Polaków, mąż 
który godnie zastępował nas będzie w B erli­
nie, który nie tylko przyrzekł, ale też czynem 
już pokazał, że ma najlepsze zamiary, mąż, 
który obok naszych posłów polskich, oraz w iel­
kiej liczby katolickich posłów niemieckich 
walczyć będzie za prawdę wolność i prawo 
dla wszystkich, a więc nietylko dla protestan­
tów i żydów, lecz także dla katolików, nie­
tylko dla Niemców, lecz także dla Polaków, 
nietylko dla możnych i bogatych, lecz także 
dla maluczkich i biedaków.

Mężem tym w obwodzie wyborczym Bo­
chum -G elsenkirchen-H attingen jest znany p o ­
seł p. Edw ard Fuchs z Kolonii.

W  obwodzie zaś M uelheim -D uisburg-

wiary i narodowości. Nie wątpimy, że dzielne 
Rodaczki w obchodach Bochum -Gelsenkirchen- 
H attingen i M uelheim -Duisburg-Ruhrort, jako 
nieodrodne córy narodu polskiego, pomogą do 
zwycięztwa mężom, którzy przyrzekli bronić 
praw  naszej religii i narodowości. Starać  
s ię  k o n ieczn ie  należy, aby ani jeden  
głos p o lsk i n ie  przepadł.

P rzy  w yb orach  śc iś le jsz y c h
tak samo jak  przy głównych, winni Polacy 
głosować przeciw  kak atystom  tj. przeciw 
narodowym liberałom, konserwatystom, wolnym 
konserwatystom  i wszelkiego rodzaju wrogom 
wolności.

Nie głosujcie na fabrykanta 
Franken z Schalke,

gdyż on jako członek ewangielickiego związku 
(Ewangelischer Bund) popiera wrogów w szyst­
kiego co katolickie, albowiem zaciętym wro­
giem katolicyzmu jest związek ewangielicki. 
Jeden  tylko dowód. W iadom o, że katolicy

W piątek, 24-go czerwca, ściślejsze wybory do parlamentu.
Kandydatem w okręgu Bochum-Crelsenkirchen 

Hattingen, któremu Polacy-katolicy czerwca 
głos swój oddać winni, jest katolik:

p. Edward Fuchs z Kolonii
(Kaufmann Eduard Fuchs in Koln-Rhein).



W I A R U S  P O L S K I .

m iasta Bochum i okolicy kilkakrotnie wysyłali 
petycye do ministra, aby pozwolił na powrót 
0 0 .  Redemptorystów do Bochum. Cóż się 
jednak dzieje? Oto związek ewangielicki, k tó ­
rego narodowo liberalny kandydat, p. F ranken 
z Schalke, gorliwym jest członkiem, wysyła 
protest przeciw powrotowi 0 0 .  Redemptorystów.

Rodacy 1 Czyż znajdzie się w obec tego 
katolik, któryby członka związku tak wrogiego 
katolikom chciał oddać swój głos? Spodzie­
wamy się, że nikt tego nie uczyni. Jako P o ­
lacy tak samo tego pod żadnym warunkiem 
uczynić nie możemy, gdyby bowiem 0 0 .  Re­
demptoryści wrócili do Bochum, prędzej otrzy­
maliby Polacy dostateczną opiekę duchowną 
w języku polskim. Jeżeli więc związek ew an­
gielicki przeciw powrotowi 0 0 .  Redem ptory­
stów do Bochum występuje, natenczas i nam, 
jako Polakom, wyrządza krzywdę wielką, gdyż 
pozbawia nas opieki duchownej w języku 
®j czystym.

R o d acy ! W  przyszły piątek nie wolno 
oddać głosu na liberała Franken, lecz każdy  
P o la k  g losow ać zobow iązany na k a ­
to lik a  p. F u ch sa  z K olon ii.

Wynik wyborów.
W  W ielkiem Księztwie Poznańskiem zwy­

ciężyli d o tą d : 1) Zdzisław Czartoryski w okrę­
gu rawicko-gostyńskim. 2) Stefan Cegielski 
w  okręgu grodzisko-kościańskim . 3) Głębocki 
Jó ze f w śremsko-średzkim. 4) Dziembowski 
Zygmunt we wrzesińsko-jarocińsko- pleszewskim. 
5) Radziwiłł Ferdynand w odalanowskim. 6) ks. 
Jażdżew ski w Krotoszynie. 7) Komierowski 
Roman w Gnieźnie. 8) Krzymiński w Inow ro­
cławiu. 9) Czarliński we W yrzyskiem . 10) 
H ektor Kwilecki 12 500 głosów, ma o 1900 
więcej od p. W illicha. W  Poznaniu przyjdzie 
do wyborów ściślejszych pomiędzy dwoma 
Polakam i t. j. pp. Mottym i Andrzejewskim. 
Okręg wschowsko-leszczyńskim odstąpili Polacy 
N iemcom-katolikom. Tam przyjdzie do ściślej­
szych wyborów pomiędzy księdzem Taschem, 
kandydatem  kompromisowym, a konserw atystą 
Seherr-T oss.

W  okręgu olsztyńsko-reszelskim  na W ar­
m ii zwyciężył centrowiec ks. Hermann. K an­
dydatem  Polaków był ks. W olszlegier, który 
przed 5 laty po raz pierwszy zdobył okręg 
tam tejszy dla Polaków.

W  Prusach Zachodnich wybrano polskich 
kandydatów  w okręgach chojnicko-tucholskim, 
w ejherowsko-kartuzkim  i starogardzko-tćzew - 
sko-kościerskim. W  okręgu grudziądzko-bro­
dnickim i toruńsko-chełm ińsko-wąbrzeskim  na-

Po ciernistej drodze.
(Ciąg dalszy.)

To mówiąc, podniosła na niego pełne smu­
tku spojrzenie, łez nie było jednak w jej o- 
czach... T a boleść pokorna, a mężna jedno­
cześnie, cicha i głęboka zarazem, wzruszyła go 
stokroć więcej, niż szlochania i jęki wzruszyć 
by go mogły... W eszli właśnie do saloniku i 
siedli obok siebie, więc począł opowiadać z 
wszelkimi szczegółami o śmierci Feliksa. W pra­
wdzie Zofia nie wymieniła jego imienia, lecz 
był pewnym, że o niego py ta ; ona słuchała 
spokojna, tylko bardzo blada, a gdy począł 
mówić o pierścieniu, że Feliks pragnął wziąć 
go do grobu, rz ek ła :

— W iedział czego żąda, śmierć nie rozłą­
cza tych, którzy szczerze się kochają, zostanę 
jego narzeczoną na zawsze, bo wierzę, że 
spotkamy się jeszcze kiedyś, ta  w iara to moja 
siła.

— To siła każdego — w trąciła pani Bo­
rowska, która weszła właśnie do salonu — źle 
czynią ci, którzy ten skarb zatracają.

Tomasz powstał, by ją  powitać i poczęli 
mówić o spraw ach ogólnych. Niewesołe no­
winy przywiózł młody u łan : Dwernicki, ów 
bohater z pod Stoczka i Boremla, dostał się do 
niewoli... Imię jego budziło taki zapał, iż wielka 
liczba ochotników ciągle napływ ała do n iego ; 
lękając się, by ta  młodzież niewprawna do 
walki w ręce Moskali się nie dostała, trzym ał 
się on granicy austryackiej, aby w razie nie­
bezpieczeństwa schronić się za nią. Pam iętał, 
że podczas konfederacyi barskiej A ustrya sa­
m a ofiarowała swą ziemię dla zagrożonych, li-

stąpią wybory ściślejsze. W  powiecie świeckim 
zwyciężył prawdopodobnie kandydat polski. 
W  wiejskim powiecie gdańskim przyszedł cen­
trowiec do wyborów ściślejszych.

Na Górnym Slązku zwyciężyli kandydaci 
centrowi. W  powiecie opolskim był kandyda­
tem centrum p. Szmula, który przyjdzie do 
wyborów ściślejszych z ks. W olnym, którego 
głównie rządowcy popierali. Ks. W olny po­
zwolił się postawić przeciw urzędowemu kan­
dydatowi stronnictwa centrum.

Kandydatami do parlamentu,
na których Polacy

w  piątek, 24 czerwca
od godziny 10 rano do godziny 6 wie­
czorem głos swój oddać winni, s ą :

W okręgu wyborczym Bochum-Gel- 
senkirchen-Hattingen;
Edward Fuchs z Kolonii
Wrtuimitun (Sbuorb Jyudj* in ćli>ln = 9tł)ćitt.

W okręgu wyborczym Mulheim-DuiS- 
burg-Ruhrort:
Piotr Molz z Trewiru

qsctcr

Pokłosie wyborcze.
i .

Przed  wyborami, jakie w dniu 16 czerwca 
się odbyły, wszystkie stronnictwa dokładały 
starań i wszystkich chw ytały się środków, aby 
pozyskać jak  największą liczbę głosów. S tron­
nictwo narodowo-liberalne, któremu wszystko, 
co polskie, solą jest w oku, aby łatwiej głosy 
Polaków w obwodzie Miilheim- Duisburg R uhr- 
ort zamieszkałych zdobyć, kazało wydrukować 
odezwę w języku polskim, ale nasz piękny 
język ojczysty tak tam pokaleczony i pokoszla- 
wiony, że aż strach. Odezwa, o której mowa, 
brzmi dosłownie t a k :

„Kochanie Kamraćio i R odacy!
N a czworlok, 16. go bjezzoncego M jesón- 

ca jest W elónek.
Pszy tymspusobje chodzi o takiego K andi- 

data, ktowy sie ro Grubach, (Kopalniak) znaje 
i Fabrikóm  i Roi nist wu vovozumi, o dobro 
Robota m a tych W erkach śix staro.

Bos ix  samo vozumi ze jak dobze Roboty

czył przeto, że i tym razem opieki w razie 
niebezpieczeństwa nie odm ówi; gdy więc razu 
pewnego ujrzał się otoczony z trzech stron 
przez znacznie liczniejsze siły rosyjskie, wkro­
czył na ziemię A ustryi, lecz jakże bolesny za­
wód go sp o tk a ł! Rząd austryacki rozbroił jego 
wojska, broń i działa w ydał Moskwie, a ludzi 
zamknął w fortecach.

— Teraz opłakuje dzielny nasz wódz zau­
fanie, jakie w Austryi pokładał — temi słowy 
zakończył swoje opowiadanie Tomasz.

Cisza zaległa pokój.
— A  cóż mówią o Skrzyneckim? — za­

pytała po niejakiej chwili pani Borowska.
— W daje się podobno, jak  Chłopicki, w 

układy z nieprzyjacielem, zamiast dzia łać; mó­
wią, że wiele błędów już popełnił — odparł 
Tomasz — czytałyście zapewne panie o klęsce 
pod Ostrołęką, jaką nasze wojska poniosły, 
otóż tę klęskę jem u przypisują. W  W arsza­
wie lud szemrze przeciw niemu i słusznie, boć 
wiadomem jest, iż car Mikołaj w ysłał Paszkie­
wicza z olbrzymiemi siłami dla zdobycia sto­
licy, a główny wódz nic nie przedsiębierze, by 
wstrzymać pochód wojsk nieprzyjacielskich, 
Rząd narodowy stara  się teraz poczynione w 
początku swej działalności błędy naprawić, lecz 
to już podobno po niewczasie. Chce znieść pod­
daństwo, by lud pociągnąć do pow stania; całe 
tłumy wieśniaków nie poszły do walki, a mieli 
z razu ochotę, teraz nie pójdą już, bo zewsząd 
dochodzą wieści, że naszym źle dziać się za­
czyna. Mówią także, że F rancya, k tóra bardzo 
przychylnie przyjęła Koźmiana, gdy doszła ją  
wiadomość o rozbrojeniu Dwernickiego, ochło- 
dła dla nas znacznie.

—  Jakim  sposobem nie uległeś pan ogól-

industryczne ida, tesz six zoropki porojynksza- 
jom, idom te same zle, to lesz Zaropkispadnom.

My muszymy tak źe kakiego K andidata 
welowac, który sie w Iudustryji znaje i lesz 
ro Berlinie widzany jiest

Tyn jest Pan Teodór Molier 
(Kommerzienrat)

Tymu dowajcie wasze Gtosy 
T ak  ze nproszomy, ze jeśli by Rodaly o tych 
ważnych Sposobach rojecec checly, sie na 
stszoda 15. te go Mjesonca rojeczór v 8. 
G odzinie do Salu Pana Wilh. Grotloh ro 
Alstaden zgromadzić mozom.

Kilka Górników i Rodakow “.
Polacy w obwodzie M iilheim -Duisburg- 

Ruhrort dali na te zalecanki narodow ych-libe- 
rałów w przeszły czwartek najlepszą odpowiedź 
przez to, że nikt z nich poleconemu w ode­
zwie liberałowi głosu nie oddał. Rodacy 1 
W  dniu 24 czerwca tj. w przyszły piątek no­
wa czeka W as w slka, a walka ta  skończyć 
się winna zwycięstwem katolika, kandydata 
wszystkich katolików, a więc tak Polaków jak  
i Niemców mieszkających w powiatach M iil- 
heim, Duisburg i Ruhrort. Polacy w znacznej 
części przyczynić się mogą do wyboru tego 
kandydata, a więc każdy powinien oddać 
kartkę, na której znajduje się nazw isko: 

P io tr  Molz z T rew iru .
(Peter Molz, Trier).

Ziemie polskie.
*  Z P ru s Zach., W arm ii i  Mazur.
P e lp lin . Ks. dr. K onstanty Krefft, wi­

kary przy kościele świętej Brigity w Gdańsku, 
został mianowany adm inistratorem  tego p ro ­
bostwa. Dotychczasowy proboszcz ks. pre­
pozyt tumski, Abdon S tengert, przeprowadzi 
się wkrótce do Pelplina. Zapewne adm ini- 
stracya tego probostwa zaprowadzoną nie zo­
stanie i przejdzie zaraz na proboszcza, gdyż 
ks. proboszcz dr. Jan  Behrendt od Królewskiej 
Kaplicy otrzymał podobno już od naczelnego 
prezesa prezentę na probostwo u św. Brigity.

I ław a . Niezwykłą śmiercią zakończył 
tu  życie właściciel Teschke z W . Popędzał 
on konie przy młockarni. W  tern przeleciał 
nad końmi bocian. Konie się spłoszyły, 
wskutek czego tryby strzaskane zostały i od­
łam żelaza wbił się tak głęboko w szyję T., 
że śmierć niebawem nastąpiła.

B obow o. Okoliczni posiadacze rólni za­
mierz ają w Dąbrówce wystawić mleczarnię.

O lsztyn. Gdy posiedziciel M alewski 
z Tom aszkowa był w niedzielę w kościele, 
skradziono mu powózkę w dwa konie zaprzę­
żoną z ulicy.

nemu losowi, przecież służyłeś także pod D w er­
nickim ? — zapytała Zofia.

—  Lecz z pod Boremla udałem się do 
W arszaw y, by matce przywieźć wiadomość o 
śmierci Feliksa — odparł Tomasz — i teraz 
wracam do stolicy, gdyż na ważne wypadki w 
niej się zanosi.

— Podobno cholera wybuchła w Rosyi ? — 
zapytała pani Borowska.

— Liczymy na nią, iź przerzedzi nieprzy­
jacielskie szeregi, mówią, że Dybicz padł jej 
ofiarą.

—  U m arł też podobno książę Konstanty, 
czy także na cholerę?

— Nie wiem — rzekł Tomasz — tego 
tylko pewny jestem , że tygrys ten nie powróci 
już do W arszaw y.

N a takiej rozmowie upłynął im wieczór; 
nazajutrz rankiem wczesnym Tomasz pożegnał 
obie panie. W racając, wspominał dzielne ko­
biety, jakie znał, i. myślał, że wiele z nich 
także na miano bohaterek zasługuje; zapyty­
w ał sam siebie, do czego trzeba większej od­
w agi: do tego, by mężnie walczyć z wrogiem, 
czy też do tego, by cicho cierpieć... M atka 
jego ani jednej łzy nie uroniła, gdy jej po­
wiedziano o śmierci syna, W anda i Leonka 
również mężnie zniosły śmierć brata , Zofia 
narzeczonego....

— M iłość ojczyzny, to jednak silne uczu­
cie — rzekł sam do siebie — wobec niego 
milkną wszystkie inne; na ołtarzu ojczyzny 
mężczyzna dobrowolnie składa własne życie, 
kobieta oddaja syna, b ra ta  i m ęża!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I .

Z łotow o. Pożar, który zeszłego tygo­
dnia w Skierzu wybuchł, zniszczył nietylko 
dw a domy biednych robotników i całą ich 
chudobę, lecz padło także ofiarą półtoraroczne 
-dziecko torfiarza.

N ow em iasto nad Drwęcą. W  piątek 
•3 bm. około południa spaliły się p. H illarow i 
-w Chroślu budynki gospodarcze z wszelkim 
zapasem słomy i siana, także i zboże na 
spichrzu, z którego tylko mała cząstka da się 
jeszcze zużyć.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
P oznań . Z dniem 19 bm. opuścił P o - 

zań dotychczasowy kapelan Jego Arcybisku­
piej Mości ks. W alery Stryjakowski i udał 
się na probostwo do Łabiszyna.

Poznań. W yrok, na mocy którego sąd 
ziemiański redaktora „P racy" za podszczu- 
wanie i „U nfug" skazał na 3 miesiące więzie­
nia, zniósł sąd rzeszy w Lipsku, motywując 
zniesienie tem, że „Unfug" nie jest dowiedzio­
nym . Czeszyć się z tego należy.

J aro cin . D obra rycerskie Kurcew w 
powiecie tutejszym sprzedał p. Zygmunt S ta- 
blewski p. Józefowi Przybyszewskiem u za po­
średnictw em  p. T. Łubieńskiego z Poznania 
za  kwotę 275.000 mr.

K rnśw ica . Onegdaj nawałnica gra­
dow a nawiedziła wsie W róble i Piecki. W  
niektórych miejscach grad leżał pół stopy w y­
soko; ogarnął jednak na szczęście tylko mniej­
sze przestrzenie. Kto nie był zabezpieczony 
poniósł ogromne straty. W  rowach nad żwi- 
rów ką utrzym ały się bryłki gradu do dnia na­
stępnego.

B y d g o s z c z .  Rok już prawie blizko te ­
mu, jak  z „Gońca W ielkopolskigo" w arty­
kule pod napisem „Denunziazioschen", do­
wiedziano się o nikczemnej korespondencyi u - 
mieszczonej w „Posener Tageblacie“, a zarzu­
cającej tak księdzu Hechmanowi, jako i głó­
wnemu nauczycielowi Bellowi zbrodnię obrazy 

m ajestatu .
W skutek tej nikczemnej denuncyacyi, k tó ­

rą  równocześnie i w „Brom berger Tageblacie" 
umieszczono, wytoczono przeciw obu oskarżo­
nym  śledztwo przed prokuratora. Pierwsze 
przesłuchy odbyły się już 10/7 x897 r. Po 
ukończeniu tychże nadprokurator doniósł pre­
zesowi rejencyjnemu p. T iedem annow i: „Eine 
Anklage konnte in der Staw oer W aldaffaire 
nicht erhoben werden, da keine Aussicht auf 
E rfo lg  war.“ — Uwiadomienie prezesa p. T. 
nastąpiło dla tego, ponieważ p. Sell na wnio­
sek p. T. już 19/7 1897 r. przez radzcę zie­
miańskiego w W itkowie przesłuchany został i 
mimo, że rzecz przedstawił, jak  się działa, i 
ja k  ją  uczciwe pisma przedstawiały, już  23/7 1897 
p. Sell w urzędzie zawieszony został, pobiera­
jąc  od tego czasu tylko połowę pensyi.

Dnia 8 bm. dopiero sprawa z p. Sell u - 
kończoną została w terminie dyscyplinarnym w 
Bydgoszczy, w którym oskarżony wprawdzie 
od winy i kary uwolniony został, lecz któż 
powróci mu straty  poniesione, — któż w yna­
grodzi mu zgryzoty i niepokój przez cały pra­
wie rok poniesione?

W  każdym razie podłe „blatty" osięgły 
cel swój, rozgłaszając po całych Niemczech 
„w inę" katolickiego księdza i katolickiego nau­
czyciela jedynie tylko, aby ich oczernić i zohy­
dzić — o więcej im przecież nie chodziło — 
ale teraz, gdy prawda wyszła na wierzch, mil­
czą uporczywie już to ze wstydu, już też z 
podłej niegodziwości!

W  każdym razie w Mielżynie — praw da 
-g ó rą !

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i.
Miehałkowice. f  Paraliżem serca tknię­

ty , zmarł w niedzielę około 12 godziny w no­
cy tutejszy prób. ks. Rother w Michałkowicach, 
licząc lat 49 i pół. Zm arły był tu proboszczem 
od r. 1887. N. o. w p.

M izerów. W  poniedziałek po południu 
wybućhł pożar u siodłaków Sobka i W alie i 
zniszczył wszystkie budynki. Obydwaj ponoszą 
azkodę, ponieważ byli bardzo nisko zabezpie­
czeni.

B rzezie."  W  kolonii Brzezkie Doły 
zgorzał dom mieszkalny [Jana Psoty. Gdyby 
nie pomoc straż ogniowych z Brzezia i Płoni, 
to  podobny los byłby także spotkał okoliczne 
budynki.

W odzisław . W  środę rano wjechał 
pociąg z Chałupek nadchodzący na szopę do

maszyn z blachy zbudowaną. Szopa jak  i 
maszyna doznały znacznego uszkodzenia. P rzy ­
czyną wypadku było fałszywe nastawienie 
zwrotnicy.

C zernica, Z zabitych na kopalni „E rb - 
reich" dwóch górników jeden nazywał się 
Porw oł i pochodził z Czernicy, drugi Berger z 
Solarni. Przodek oberw ał się właśnie w chwi­
li, gdy się już obydwaj do domu zabierali. 
Obaj byli ludźmi w sile w ieku; zostawiają 
wdowy i kilkoro dziatek.

Ńiem. P iek ary . W  ubiegły wtorek 
odbyła się w naszej parafii wzniosła a rzadka 
uroczystość. W  dniu tym bowiem odbywał 
nowo wyświęcony ks. Hugon W ieże pry - 
mieye.

K ochlow ice. Dnia 15 czerwca rozno­
sił ktoś odezwy i kartki socyalno-dem okraty­
czne. D la tego po nieszporach, po procesyi i 
po błogosławieństwie prosił i upominał ks. 
proboszcz swych parafian, aby unikali socyal- 
nych demokratów, którzy głoszą, iż księża nie­
prawdę mówią. W tem  z pod chóru usłyszano 
przeraźliwy g ło s : „Nie praw da jest, co księża 
mówią". Pow stał tedy krzyk i hałas kobiet i 
dzieci po kościele, aż najbliżsi mężczyźni 
pochwycili owego krzykacza i wyprowadzili. 
W ięcij już ks. proboszcz nie mówił, tylko pro­
sił, aby się ludzie uspokoili. Owego człowieka 
odstawiono do więzienia.

Wiadomości se świata.
B erlin . Biuro telegraficzne W olffa stw ier­

dza, że w całych Niemczech panował w dniu 
16 czerwca względny spokój — z wyjątkiem 
Zielonogóry na Szląsku i Stralsundu. W  Zie- 
lonogórze już po wyborach zebrał się tłum i 
powybijał niemal wszystkie szyby w gmachu 
policyjnym. Policyi udało się przywrócić spo­
kój. W  Stralsundzie konserw atysta v. L an- 
gen uderzony został przez socyalistę kuflem od 
piwa dość niebezpiecznie. I  tam  polieya zdo­
łała przywrócić spokój, zakłócony przez zwo­
lenników jednej i drugiej strony.

K u ltu ra  n ie m ie c k a ! !  O zaburzeniach 
w Bernie, piszą do „Czasu" co następuje:

„W czorajsza uroczystość Palacky’ego wy­
wołała ze strony niemieckiej niczem nieuspra­
wiedliwioną napaść na Czechów, która przy­
bra ła  rozmiary bardzo poważne. N a uroczystość 
tę przybyło z całego kraju około 40,000 Cze­
chów, a między innymi zapowiedziany był 
przyjazd burm istrza miasta P ragi dr. P.odlip- 
nego. Obecność dr. Podlipnego w Bernie u- 
znali agitatorow ie niemieecy za prowokacyę i 
od samego rana zaczęli podjudzać ludność nie­
miecką do demonstracyi.

Kiedy stowarzyszenia czeskie, cechy, mło­
dzież szkólna, banderye chłopskie itd. w yru­
szyły śpiewając ku dworcowi na przyjęcie p ra­
skich gości, Niemcy uzbroiwszy się w pałki 
wyszli naprzeciw nich, śpiewając „W acht am 
Rhein". Na skręcie jednej ulicy opadli garstkę 
Czechów zbrojni w laski studenci niemieccy i 
pobili ich. W  jednej chwili powstała zaciekła 
bójka. Niemcy otrzymali wnet posiłki z miasta 
i w oczach policyi bójka toczyła się to w tym, 
to w owym punkcie.

Tłum zalegał drogę, prowadzącą do dworca 
kolejowego. Z jednej strony Czesi, z drugiej 
Niemcy co chwila się nawzajem atakowali. 
W tem  nadjechał szereg powozów, wiozących 
najpoważniejsze osobistości czeskie na dworzec 
na przyw itanie dr. Podlipnego. — To wydało 
się Niemcom szczególnie prowokującem, — 
Zaintonowali więc przeraźliwą kocią muzyką, 
żeby zaś sparodyować korowód czeski, gwi­
żdżąc i piszcząc ruszyli ku dworcowi. Na 
czele zaś swego pochodu umieścili kilku za­
miataczy ulic z miotłami wzniesionymi do 
góry.

K iedy o godzinie 12 w południe z pociągu 
w ysiadł dr. Podlipny Niemcy przyjęli go okrzy­
kiem „P lunderer", „Volksaufwiegler 1“ P rzy  
wsiadaniu zaś do powozu przywitali go okrzy­
kiem : P recz z nimi  Równocześnie zaczęło się 
ciskanie jajam i zgniłemi, których kilka trafiło 
dr. Podlipnego w plecy.

Polieya dość bezczynnie przypatryw ała się 
całemu zbiegowisku. W reszcie dotarli Czesi 
do sali „Besedy", gdzie odbyła się właściwa 
uroczystość.

Kiedy po południu pochód ruszył znów 
na miasto, ulewny deszcz przeszkodził dalszym 
wybrykom niemieckim. W  ciągu dnia a re­

sztowano przeszło 100 o sób ; wiele osób jest po­
kaleczonych. Czescy posłowie mieli zamiar 
wnieść w Izbie interpelacyę z powodu bezczyn­
ności policyi.

Paryż. W  tych dniach zakończyła się 
w izbie francuzkiej wielka dyskusya polityczna, 
a ostatecznym jej rezultatem jest upadek ga­
binetu Meline. W ypadek to doniosły, p ierw - 
szorzędnęgo znaczenia. Gabinet Meline trw ał 
dwa lata i pół; był to najdłuższy gabinet za 
rzeczypospolitej. Rząd Melinea mimo błędów 
oddał wielkie Francyi usługi i zapisze się 
chlubnie w dziejach francuzkich. Hasłem jego 
było umiarkowanie.

Na F ilip in a ch  stracili Hiszpanie mia­
sta Laspinas i P aram aques; poddali je  A gui- 
naldzie dla braku żywności i amunicyi. Arcy­
biskup usiłuje nakłonić buntowników do ule­
głości. Kościoły i klasztory pełne są chorych, 
Jezuici uciekli do prowincyi Batanzas.

Na K rec ie  zanosi się nareszcie na w a­
żne, rozstrzygające o jej losach wypadki, zgro­
madzeni bowiem w Kanei obywatele kreteńscy 
wystosowali do admirałów europejskich pismo, 
wzywające ich do kroków stanowczych na rzecz 
bezzwłocznego zaprowadzenia na wyspie przy­
rzeczonych rządów autonomicznych i usunięcia 
wojsk tureckich, które tylko wzmagają ogólne 
rozdrażnienie ludności muzułmańskiej przeciw 
chrześcianom.

Z różnych, stron,
W atten seheid . W  kopalni „Centrum " 

został zabity górnik Kwaśniewski.
H u ellen . Górnik Ignacy Kowarski zo­

stał w kopalni „P luto" niebezpiecznie poka­
leczony.

Schalk e. W  kopalni „Cosnolidation" zo ­
stał okaleczony górnik Schulze.

W annę. Górnik Teodor Hudec został 
w  kopalni „Unser F ritz"  niebezpiecznie przy- 
ciśniony przy przenoszeniu drzewa.

B n er. W  kopalni „H ugo" dostał się 
górnik R asper pomiędzy dwa wagony, które 
go niebezpiecznie zgniotły.

Z K rak ow a  donoszą, iż w niedzielę, 
12 bm., w Kościelcu uderzył piorun w kościół, 
w którym odprawiało się właśnie nabożeństwo. 
Popłoch był ogromny. Od piorunu zginęły 
trzy osoby, a w skutek natłoku poranionych 
zostało 20 osób.

W  B e r lin ie  złożyli po odbyciu przepi­
sanych nauk uniwersyteckich egzamin na apte­
karzy pp. Kazimierz Swidziński z Inow rocła­
wia i Stanisław  Jankow ski z Poznania. 
W inszujem y!

J a s io  w Galicyi. W  zeszły poniedziałek 
wybuchły tutaj groźne rozruchy antysemickie. 
Spalono rafinerye spirytusu w Ułaszowicach 
pod miastem. Popłoch niesłychany. Osobnym 
pociągiem przybyło z Rzeszowa wojsko, aby 
uspokoić tłumy.

OD R E D A K C Y I .
Prosim y o przysyłanie nam treściwych 

sprawozdań o polskich zebraniach przedwy­
borczych, oraz tych niemieckich, na których 
były polskie przemówienia.

Niemniej prosimy przysłać nam wszelkie 
odezwy wyborcze tak polskie jak niemieckie 
przez różne stronnictwa obecne rozszerzane.

Z niejednego będzie można zapewne zro­
bić użytek.

Kwit do zapisania „Wiarusa Polskiego". 

Fostbestellungs-Formular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichaa 

Postam t ein Exem plar der Zeitung „W iaras 
P olsk i"  aus Bochum (Zeitungspreisliste 123, 
2, Abth. S. 403) fiir die M onate Juli, A ugust 
und Septem ber 1898 und zahle an Abonnem ent 
und Bestellgeld 1,75 Mk.

■S." ir ę j  n 3  ^
°  « tp, *

Obige 1,75 Mk. erhalten su  haben, ba-j 
acheinigt.

___________________ , d.____________ 1M8-



"Wlec przedwyborczy 
w LiMigendreer

odbędzie się w cz w a r te k , d n ia  2 3  c z e rw c a  o g o ­
d z in ie  8 -m ej w iecz o rem , na sali p. Knippinga w 
Langendreer-Bahnhof. O liczny udział prosi

M i e j s c o w y  k o m i t e t  w y b o r c z y  p o l s k i .

Wiec przedwyborczy 
w Herite

odbędzie się w środ ę, dnia 2 2  czerw icą o g o d z in ie  
8-m ej w ie c z o r e m  na sali p. Nussbauma. O liczny 
udział prosi

M i e j s c o w y  k o m i t e t  w y b o r c z y  p o l s k i .

Wiec przedwyborczy 
w lick lu

odbędzie się w czw a r te k , dnia 2 3  c z e rw c a  o godz.
6 -te j po p o łu d n ia , na sali p. Feldhege, przy kościele 
katolickim. O liczny udział prosi

M i e j s c o w y  k o m i t e t  w y b o r c z y  p o l s k i .

Kilku robotników
silnych do m łyna może się zgło­
sić. Znajdzie też pracę półinwalida.

R o d n i, W itten .

Ucznia
do składu kolonialnego
znającego język polski i niemiecki 
poszukuje

Jan Hzepka,
H ern e , Neustrasse nr. 49.

Polska służącą
religijna i pracowita zgłosić się 
może
w  D e llw ig  p. B o rb eck ,

Griinstrasse nr. 79.

Wiec przedwyborczy 
w Kankan

odbędzie się we w to rek , d n ia  21 cze rw c a  o g o ­
d z in ie  8-m ej w iecz o rem  w lokalu p. Koop. 0  liczny 
udział prosi W o jc ie ch  G rzeg o rsk i,

przewodn. polskiego komitetu powiatowego.

Wiec przedwyborczy 
w Sclialkc

odbędzie się w wtorek dnia 21 cze rw c a  o g o d z in ie  
8 -m e j  w iecz o rem  w lokalu p. Scbliesinga w Schalke. 
Przemawiać będzie kilku mówców polskich.

Stefan Rej er przew. komitetu na powiaGelsenkirclien.t

Wiec przedwyborczy 
w Oberhausen

dla Oberhausen i okolicy odbędzie się w śro d ę , dnia 
2 2 -g o  czerw ca  rb . o godzinie 7-m ej w ieczo rem .
na sali pani Hake, Miilheimer Strasse 274, na który winni 
się wszyscy rodacy zebrać, a przedewszystkiem ci, którzy 
jeszcze na wiecu przedwyborczym nie byli. 0  punktualne 
przybycie uprasza się.

A n d rzej Z ie liń s k i,  
przewodniczący komitetu miejscowego wyborczego 

dla Oberhausen.

S ł u ż ą c a
porządna i pracowita potrzebna 
zaraz. Zgłosić się należy do Rott- 
hausen, Leythestr. 30.

Slnżnea
do prac domowych potrzebna.

H erm . L a g e r m a n n  
Bochum, Lohberg 5. przy ul 

W ittener Str.

Cygara
tabakę, towary krótkie, wełniane i 
ubrania dla robotników, poleca po 
najtańszych cenach.

Wal. Balcerkiewicz
W a tten seh e id .

Giinnigfelder Strasse nr. 5/1.

Wlec przedwyborczy 
w W attenseheid

dla Wattenseheid i Giinnigfeld odbędzie się w e w to rek  
21 e z e rw c a  o g o d z in ie  w p ó ł do 8 -m ej w ie c z o ­
rem  na sali p. Briiggemann. O liczny udział prosi 
•w imieniu polskiego komitetu wyborczego

________ 8 t. R ej er.
Towarzystwo św. Wojciecha w Misburgu

donosi wszystkim rodakom i rodaczkom w Misburgu i okolicy zamie­
szkałym; iż dnia 26-go czerwca obchodzi

-  4 -tą  r o c z n ic ę  sw e g o  is tn ie n ia , '
połączoną z teatrem amatorskim p. t.: „Oswobodzenie Po2nania, czyli 
"Władysław i Boleeław, królowie polscy11, na którą wszystkich rodaków 
jak  najuprzejmiej zapraszamy. Zapraszamy także pobliskie nam towa­
rzystwa, gdyż listownych zaproszeń nie będziemy wysełać. Zabawa 
odbędzie się na sali p. Oppenborna w  Misburgu, a rozpocznie się o go­
dzinie 6-tej. W stępne dla członków wynosi 30 fen. O jak  najliczniej­
szy udział prosi Zarząd.

Towarzystwo św. Kazimierza w LUtgendortmund
oznajmia swym szanownym członkom i wszystkim rodakom zamieszka­
łym  w okolicy Liitgendortmund, iż dnia 26-go czerwca bierze towa­
rzystwo nasze udział w pielgrzymce do W erl. Proszę szanownych ro­
daków, którzy chcą wziąć udział, ażeby się zgłosili po bilety do pana 
Stankowiaka, Bismarckstr. 34 i to najpóźniej do piątku. Pielgrzymi mu­
szą się stawić dnia 26 czerwca, na stacyi Liitgendortmund o godzinie 
6-tej minut 10. O jak najliczniejszy udział upraszamy. Członkowie 
winni się stawić w  czapkach i oznakach. Zarząd.

Towarzystwo św. Kazimierza składa serdeczne „Bóg zapłać11 
wszystkim rodakom, którzy się przyczynili do pokrycia kosztów proce- 
syi Bożego Ciała, smutno tylko bardzo, iż się pochód nie mógł odbyć 
z powodu niepogody.___________ P i o t r  S t a n k o w i a k ,  prezes.

w Bruchu
okolicy Bruchu, iż

Koło śpiewaków polskich „Fiołek"
oznajmia swym członkom i wszystkim rodakom w 
w niedzielę, dnia 26 czerwca urządza Bwą

3 0 *  latową zabawę
połączoną z rannym koncertem, na sali p. Kuchem, dawniej Lickfeld. 
Program zabawy: po południu o godz. 2 będzie przyjmowanie kółek 
śpiewackich, które dostały zaproszenia. Sąsiednie koła śpiewackie mają 
wstęp wolny. 2) O 4-tej godzinie rozpocznie się koncert, przeplatany 
śpiewem kół śpiewackich. 3) O godzinie wpół do 8-m ej będzie przed­
stawienie. Dalsza zabawa będzie połączona z tańcem. W stępne dla 
nieczłonków przed czasem 75 fen., a przy kasie 1 mr. K arty nabyć 
można w lokalu towarzyskim, od członków i u golarza p. Pr. Ja ­
nowskiego. O jak najliczniejszy udział wszystkich członków i rodaków 
prosi Zarząd.

W tysiącznym wy­
borze

polecam g o t o w e

powłoki 
na pościel
z syamozy, damastu i 
perkalu dobrze się pie­
rzącego po

2,50 mr.
3 ł/2 i  4 l/2 m a rek . 

Dobrze usypane

pierzyny
wierzchnie

z pierza
wykonane z czewone- 
go kipru sprzedaję po

lO1̂  mr.
12 i  15 m a rek .

Masywne ciężkie

łóżka
drewniane

od

91!* mr.
13 I 16 m a rek .

Aron
Meyer
Bochum,

przy ul. Bongardstr.

Towarzystwo św. Jacka w Bottropie
donosi swym członkom, iż w niedzielę, 26-go b. m. odbędzie się je ­
nerał nc zebranie. Porządek dzienny jes t następujący: płacenie 
miesięcznych składak, przyjmowanie nowych członków, bardzo ważne i 
naglące sprawy towarzyskie. Członków uprasza się o jak  najliczniejszy 
udział. Goście mile widziani. Zarząd.

Towarzystwo św. Barbary w Dellwig przy Borbeck.
W  przyszłą niedzielę, 26-go czerwca, odbędzie się o godzinie 5 

po południu jeneralne zebranie w lokalu p. H. W ebera przy ko­
palni „Lewin11. Porządek obrad : Płacenie składek, przyjmowanie no­
wych członków i obór nowego zarządu. O liczny udział prosi

Zarząd.

(i

Szanownej publiczności miasta Herne i okolicy zw ra­
cam uwagę na mój bogato zaopatrzony

skład Instrumentów muzycznych
■-  i  ró żn y ch  In nych  tow arów .

Wielki wybór harmonik, skrzypców i wiele innych muzy­
cznych narzędzi. W ielki wybór w laskach i parasolkach od 
najdroższych do najtańszych. Kuferki ręczne do podróży, 
kufry drewniane w płótno obijane w różnych wielkościach. 
W ielki wybór w  krawatach, portmonetkach, etui do cygar, 
papierosów, wizytówek, listów, fotografii i do wielu innych 
rzeczy. Fajki krótkie i długie, cygarniczki z piany morskiej 
wiśniówek, drzewa i rogu. W ielki wybór w tabakierkach 
z rogu, drzewa i innych mas. Tabaka do palenia w różnych 
gatunkach, prawdziwy amerykański „prestabak11. Tabaka do 
zażywania w różnych gatunkach i tysiące innych rzeczy. 
Zwracam uwagę na mój skład cygar. Dobre, odleżałe cy­
gara w różnych gatunkach i cenach.

Fr. Nolting,
Herne, róg ulic Bahnhofstr. i Heinrichstr.

Bito ch.ce rzeczywiście tanio 
i dobrze kupować

niech się uda do składu pod firmą:

Waarenhaus
S. Hohenstein w Herne.
Dostarczam u b ra ń  d la  m ężezy*n  od 8 marek 

począwszy.
U b r a n ia  d la  c h ło p a k ó w  od 4 mr. i wyżej.
U b ra n ia  d la  ch ło p có w  od 1,50 mr, i v y -. j.
W ielki wybór m atery j n a  s u k n ie , jedwab na 

fartuchy, poznańskie chustki, ślązkie chustki, 
tylko nowe rzeczy i piękne wzory.

P r o sz ę  d o b rze  u w a ża ć  n a  m oją  lirm ę. 
W a a ren h a u s S. H o h e n ste in .

Dom towarowy (W aarenhaus)
S. Hohenstein w Herne.

W

8
Towary modne i białe.

W ielki wybór bie­
lizny dla mężczyzn, 
kołnierzyków, pół- 
koszulków, mankiet 
guzików do koł­
nierzyków, mankiet 
i krawatów po ka­

żdej cenie.

Na sezon wielki 
wybór modnych 
kapeluszy dla 

kobiet, zawsze 
wybór kilka set 

sztuk.

W ielki wybór gor­
setów, fartuchów, 

dziecięce kapelusi­
ki dla dziewcząt i 
chłopców z materyi. 
Rękawiczki tylko 
dobrej jakości dla 
niewiast i męzczyzn.

Sprzedaję po ta k  ta n ic h  c e n a c h  jak ża­
dna konkureneya. U  mnie nikt towaru nie prze­
płaca. Ścisła rzetelność. Proszę o zwiedzenie 
mego interesu.

W. Berkenbusch,
Castrop, Wittener Str.

is
8
8
8
8

O obowiązku rodziców
wychowania swych dzieci po chrze- 
ściańsku. Napisał ks. Marcin Ma­
kowski. Cena 50 fen., z przesył­
ką 55 fen.
Adres: „W iarus Polski11, Bochum.

L u d w ik  Brun.
Eulengasse 4. Bochum. Eulengasse 4.

poleca we wielkim wyborze po tanich cenach: 
skrzypce, gitary, cytry, flety, klarnety, harmoniki do dmu­
chania i rozciągania, wszelkiego rodzaju struny, wszel­
kie części uzupełniające itd. Reparacye dobrze i tanio. 
Polecam też wielki skład towarów skórzannych, jako 
to: portmonetek torebek do listów, i t. d., kuferków, 
fajek, cygarniczek, laBek spacerowych, parasoli i t. d.

Za druk, nakład i redakcję odpowiedzialny: Antoni BrejsH w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum.


